
—  557 —

ąfaig Tym poddanym fnęim., co przy cbwie- 
izczon**1 feg °  rozkazu aa obcych uniwer- 

«y%tach Co nauk się przykładają., ma bydż 
to p zwolonńtn na czi s bieżącego półrocza; 
po uplynieidu którego jednak pod zagrożę- 
fiem  wymienioney kaiy, na*ychn'iast wiócić 
obowiązani.. Względem uniwersytetów w Er- 
langen, Heidelbnrgu i Wirzburgu, kiedy u- 
dz ał akademików tamecznych w buncie frank- 
fortskim już został udowodniony, rozkaz.ten 
bezwarunkowy ma walor; zaś co do zwie­
dzenia innych obcych un .wersytetrw upowa­
żniliśmy minisira oświecenia, że może tym- 
:zasem aż do dalszych postanowień dawać 

ńo teg(> pozwolenia. Mięisteriam stbuU po­
winno teo rozkaz w zbiorze praw do powsze- 
chney podać wiadomości, a każdy mii.ster 
: szef rdministiacyi w swoim zawodzie, ku wy­
konaniu onegoż, należy tego dołożyć starania.

■ ̂  t  -g, G .H )

A N G L I A
Lonayn 22 Maju.

Nadeszła tu wiadomość z Paryża pod d,
1,9 b. ru. że mowa ministra spraw zagrani­
cznych zięcia P ioglie , którą w izbie depu­
towanych za projektem do prawa o pożycz­
ce dla Grecyi z pamięci improwizował, i po- 
mistrzowsku odcieuiowawszy stan rzeczy, zu­
pełnie nad oppozycyą odniósł zwyeięztwo, 
zjednała mu wielkie oklaski, sumeyźe nav» et 
oppozycyi.

Dziennik Times tak tnowi o zgromadzeniu
. 1

ludu pod Birmingham: ^Zgromadzenie to,
szczęściem rozeszło się spokojnie. Postać 
jego była raczey podouną do jarmarku jak 
do pclityczney obrady, i biorąc miarę z li­
cznych namiotów z-jad lem i nanojanii, i nie- 
:proporcyonalivego mti.stwo kubiei i dzieci na- ‘ 
gromadzonych w tey niassie, ani wątpić,.że 
8pokoy.it ludność miasta Birmingham i oko- 
'ilv przy legły,eh, znalazła tylko w tem zebra­
niu dogodną porę ubawienia wię podli.g wo­
li. Jal aż vn j Py była nader słuszną; ,
> a kin se rw-nki parlament anieli twym nie- 

udały 8i ę znane ich tcasperlady w izbie niż­
szej, i którzy wsiadłszy ni, dyliżans puścili 
$ię na prow incją aby tani grać rolę pierw­
szych skrzypków; (rozumieją się tu PI*. Alt- 
wood i O Connelf iiins.eU ją  koniecznie roz­
śmieszyć.— Pomiędzy winn»y.liuni którzy się 
w tym dniu dali sli szyć, Lyl także P. 
Munlebank Mumps, czyli (tak nazy­

wają w Birmioghan' owego alzaczyka Muntza,) 
o którym, pod względem jego politycznych 
zdolności, kui suje następująca anekdotn. Pe­
wnego razu posiała go żona na targ, ażeby 

■Ikupił gęś, które tam zwykle już bite p.zy- 
•■oszą, lecz na ten raz ni z  tąu ni i  ‘owąd, 
kupił gęś^żywą i przyn ósl , dc domu. —  
Żonka jego rówńifc jak on pocieszna, która 
nigdy w życiu niewidzialażywey gęti,spytała 
go: vljudeci.Au] u gdzież podziałeś ziiieydi al­
ka]? -Przekupnia żadnych mi dróbek niedała 
odpowie zagapiony Pan Muugs, Much, czyli 
Muntz.— Ato ~dzże kochanie , upomniy sk 
o dróbml—Doorze, dobrzeamołko moja& « po­
biegł na targ szukać kobiety, która ma gęś prze* 
dala; gdzie ledwie nakoniec wyperswadować 
mu potrafiono: że gęś żywa, niemoże mieć oso­
bnych dróbek. Taki to gienijusz parlamen­
tarny, zagaił zgromadzenie ludu pod B ir­
mingham. Po tym szaławile, bajał naczelny 
buffon towarzystwa P. Tomasz Alt wood. któ­
ry tu równą,* massę niedorzeczności rozwi­
nął, jak w swoich sześciu mowach w izbie 
niższej systemacie pieniężnym, Nukonieo 
zaczął sypać zwiędłe kwiaty .-swojej ruba- 
szney retoryki P . 0 ’ContveL

•Radzilibyśmy, kończy Times, ludowi ’#  
Birmingónnr, -aby przeciw tym dwom osta­
tnim swoim panom basistom, na wielkiej 
miał się ostrożności. Umieją oni przewy bornie 
wyludzp c grosze, z łatwowiernego ludn,inie 
wstydzą-się, jak trafr.ie pOwiadaSirUh. W er- 
llierełl, od ubogiego wyciągnąć pólgroszek, 
a  od żebraka choćby' szeląg. Z tem wszy- 
stkiein, aż nadto dobrze trzymamy o prze­
zorności' n.iesi.kańeów miasta ‘Birmingham, 
abyśmy przypuścić mogli,że się dozwolą o- 
szukiwać lak niegodnym sposobem, i gdy im 
■czytać pwyj.ifc.ie te brudne petyrye nkute w 
powyższeus zgrom adzeniu, własny ‘ zdrowy 
ich Tozsądek pow ie  im , jak mają sądzić o 
ludziach podobnych,jakiemi sąPP.Aitwood i 
0 ’Connel. *

Od niejakiego czasu xiąże Talleyrand 
Stracił dużo na silach zdrowia; że nawet już 
sa pomocą łask. z trudnością postępować mu­
si, a pc wschodach nosJoay bywa przez 2ch 
ludzi.

Dnia 21 iW a j a. —— X  i a ż o Adam Czartory- 
skj wyjechał y, tąd przerzley niedzieli - do 
llou n e , udając się nu pom ót do Francyi.


